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oświadczył' Joliot Curie na Kongresie w Obronie Pokoju
PARYŻ (PAP). W dniu 20 bm, przed południem otwar­

to w Sali Pleyela w Paryżu Światowy Kongres Pokoju w 
obecności 2 tysięcy delegatów, przybyłych z 69 krajów 
i reprezentujących ponad 600 milionów osób.

Za stołem prezydialnym, za­
siedli członkowie Biura Komi- 
tetu Przygotowawczego Kon- 
9resu; przewodniczący Joliot 
Curie, wiceprzewodniczący 
Louis Aragon (Francja), Martin 
FJexo (Dania), J. D. Bernal (An- 
91ia), przewodniczący Świato­
wej Federacji Młodzieży De- 
taokratycznej Guy de Buisson 
(Francja), generał Lazaro Car- 
denas (Meksyk), przewodniczą­
ca Światowej Federacji Kobiet 
demokratycznych pani Cotton 
(Francja), Aleksander Fadiejew 
(ZSRR), Kuo-Mao-Jo (Chiny), 
Fietro Nenni (Włochy), D. N. 
Fritt (Anglia), O. John Rogge 
(USA), jako przedstawicie! nie­
obecnego w Paryżu Sekretarza 
Generalnego Światowej Fede-
**------------- -.......... 

Dorobek I kwartału
arodowy plan gospodarczy na rok 1949 postawił 
przed klasą robotniczą i całym aparatem produk­

cyjnym trudne zadania. Wartość produkcji przemysłu 
państwowego w roku bież, ma osiągnąć bowiem około 
13 miliardów złotych przedwojennych, co stanowi prze­
kroczenie o 15 procent stanu z roku ub., a o 25 procent 
poziom z roku 1938.
’ Jak wynika z ogłoszonego przez C. U. P. komunikatu, 
zadania te w pierwszym kwartale roku bieżącego wyko­
nywane są pomyślnie. Nie małą rolę w wykonaniu planu 
kwartalnego odegrała reforma sysiemu płac i norm, która 

'przyniosła wzrost wydajności pracy we wszystkich gałę­
ziach przemysłu.

Tegoroczny plan przewidywał poważne wzmożenie wy­
twórczości i dóbr inwestycyjnych, dóbr konsumcyjnych, 
materiałów budowlanych i środków zaopatrzenia rolnictwa. 
Zadania te na najważniejszych odcinkach zostały przekro­
czone. I tak plan kwartalny produkcji stali surowej wy­
konano w 110 proc., (tj. 125 proc, produkcji I kwartału 
roku ub.), surówki żelaznej w 107 proc. (116 proc.), cynku 
w 108 proc. (113 proc.), koksu w 108 proc. (114 proc ), 
węgla kamiennego w 100 proc. (108 proc.), obrabiarek do 
metali i drzewa 104 proc. (142 proc.), cementu w 132 proc. 
(135 proc.) i szkła okiennego w 124 proc. (114 proc.).

Kwartalny plan produkcji azotniaku wykonano w 105 
proc^ saletrzaku w 100 proc., superfosfatu mineralnego 
w 98 proc. Produkcja superfosfatu jest blisko dwa razy 
większa, niż w I kwartale ub. roku. Zwiększenie pro­
dukcji nawozów sztucznych umożliwiło dostarczenie rol­
nictwu do końca marca 537 tys. ton nawozów, tj. o 13 . 
procent więcej, niż w całym sezonie wiosennym r. 1948.

W ciągu pierwszych trzech miesięcy roku bież, bardzo 
silnie wzrosła wytwórczość deficytowych artykułów kon­
sumcyjnych. Plan produkcji żarówek wykonano w 109 
proc., co wynosi 171 proc, produkcji w analogicznym 
okresie roku 1948, skór podeszwowych w 115 proc. (173 
proc.), skór wierzchnich i futrówek w 122 proc. (135 proc,).

Przekroczenie w przemyśle na licznych odcinkach 
o kilka lub kilkanaście procent 1/4 planowanej produkcji 
rocznej wskazuje, że plan tegoroczny można zakończyć 
przed terminem.

Zadaniem organizacji partyjnych i aparatu gospodar­
czego jest uczynić wszystko, aby skrócenie terminu wy­
konania planu było możliwie jak największe. W tym roku 
bowiem kończymy plan 3-letni, okres odbudowy gospo­
darczej i wchodzimy w nowy okres rozbudowy i zakła­
dania fundamentów pod gmach socjalistycznej Polski. 
Czym wcześniej ukończymy plan tegoroczny, tym lepszą 
zdobędziemy bazę wyjściową dla realizacji gigantycznych 
zadań, jakie czekają nas w nadchodzącym sześcioleciu.

J. F. Ch.

racji Zw. Zaw. Louis Saillanta 
— Bolesław Gebert (Polska), 
dalej prof. Pieńkowski i Cze­
sława Kunkowska. Ponadto do 
prezydium powołano jako se­
kretarzy m. in. z Polski Jerze­
go Borejszę i Eugenię Pragiero- 
wą, z ZSRR Fedosiejewa, Alek­
sandra Korniejczuka, Wandę 
Wasilewską.

Przewodniczący Komitetu 
Przygotowawczego prof. Joliot 
Curie wygłosił przemówienie 
inauguracyjne, w którym m. in. 
powiedział:

„Jestem szczególnie szczęśli­
wy — oświadczył mówca — ze 
mogę powitać delegatów wszy­
stkich krajów nie tylko w imię 

niu Komitetu Przygotowawcze­
go, lecz i milionów Francuzów, 
którzy dumni są ze zorganizo­
wania obrad Kongresu w ich 
stolicy. Witam ze szczególną 
radością delegatów demoKra- 
tycznych Chin, republikańskiej

Z Paryża i Pragi zabrzmi jeden mocny głos

ni obronie dokoJo orzecim podżegaczom umieimpm
Delegaci, którym rząd francuski odmowiF wiz rozpoczęli obrady w Pradze

PRAGA (PAP). W gmachu parlamentu czechosłowackiego 
rozpoczął się w dniu 20 bm. Światowy Kongres w Obronie 
Pokoju, stanowiący integralną część Kongresu Paryskiego.

W Kongresie tym biorą udział ci delegaci, którym rząd 
francuski odmówił wiz do Paiyża.

Narada praska stanowi część 
Światowego Kongresu Pokoju. 
Prezydium Kongresu w Paryżu 
uważane jest zarazem za prezy­
dium Kongresu w Pradze.

Otwarcia Kongresu dokonał 
przewodniczący czechosłowac­
kiego zgromadzenia narodowe­
go dr John, który zapropono- 
wał jako przewodniczącego 
posła J. Drdę, a jako członków 
prezydium przedstawicieli Cze­
chosłowacji, Chin, Korei, Wę­
gier, Mongolii, Grecji demo­
kratycznej, Związku Radziec­
kiego i Polski.

Z ramienia Polski zasiadają 
w prezydium Kongresu PrasKle- 
go prof. dr Kulczyński, rektor 
Uniwersytetu Wrocławskiego 
Andrzej Wojtkowski, prof. Uni­
wersytetu Lubelskiego oraz re­
daktor Ostap-Dłuski.

Przyjęto ponadto wniosek, 
aby porządek dzienny obrad 
Kongresu Praskiego był iden­
tyczny z porządkiem obrad 
Światowego Kongresu w Pa­
ryżu.

Po wyborze prezydium 1 ko­
misy j przewodniczący poseł 
Drda odczytał oświadczenie, 
złożone przez uczestników Kon 
gresu, w którym zaprotestowa­
no przeciwko decyzji rządu 
francuskiego.

Nie bacząc jednak na da­
remne usiłowania, zmierzające 
do osłabienia Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju w Pa­
ryżu — czytamy w oświadcze­
niu — my. delegaci zebrani w 
Pradze oświadczamy:

Spełnimy wolę ludu, który 
nas wysłał jako delegatów do 
Paryża i głosić będziemy jego

Hiszpanii, Wolnej Grecji, Viet- 
namu i Indonezji.

Rząd francuski odmówił wiz 
licznym delegatom zagranicz­
nym. Ta niczym nieusprawied­
liwiona decyzja jest sprzeczna

Ciąg dalszy na stronie 2

dążenia do obrony pokoju. 
Zgodnie ze stanowiskiem dele­
gatów, zbierających się dziś w 
Paryżu, rozpoczynamy nasz 
zjazd jako nierozłączną część’ 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, mając w progra­
mie te same zagadnienia, jakie 
tworzą program obrad Kongre­
su Paryskiego.

Zarówno tu w Pradze, jak i

DELEGACJA EOLSKA 
NA KONGRES POKOJU

Kilka dni temu wyjechali do Paryża na Kongres Pokoju dele­
gaci polscy. Na zdjęciu górnym pierwszy od lewej prof. Uniw. 
Łódzkiego Jan Dembowski oraz czwarty od lewej prof. U. W.

Stefan Pieńkowski.
Na zdjęciu dolnym od lewej: fanusz Zarzycki, architekt, prze 
wodniczący ZMP; Józef Kociuba, przodownik pracy górnik ko 
palni „Wieczorek^: Czesława Kunkowska, chłopka z Myszyńca 
powiatu warszawskiego; Tadeusz Ćwik, — sekretarz generalny 
KCZZ oraz Wojciech Żukrowski, pisarz.

w czwartą rocznicę paktu polsko-radzieckiego
WARSZAWA. Z okazji 

czwartej rocznicy podpisania 
paktu polsko-radzieckiego, zo­
stały wysłane z Warszawy do 
Moskwy następujące depesze:

Do Generalissimusa Stalina, 
przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Repu- 
publik Radzieckich — Moskwa, 
Kreml.

„W czwartą rocznicę podpisania

w Paryżu, zwracamy się do 
wszystkich ludzi na całym Swie 
cie z wezwaniem, aby nie szczę 
dzili sił w walce o pokój, prze­
kreślając plany podżegaczy 
wojennych i ich politykę Blo­
ków. Zwracamy się do wszyst­
kich zwolenników pokoju, aby 
przy pomocy wszelkich Środ­
ków — radia, prasy i filmu — 
demaskowali podżegaczy wojen 
nych, propagowali współpracę 
międzynarodową oraz walczyli 
przeciwko dyskryminacji go­
spodarczej i rasowej. Dążyć bę 
dziemy do tego, by Orgamza-
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i ń. MzelmLogo
Misiu Miego
układu polsko-radzieckiego o przy­
jaźni, współpracy i wzajemnej po­
mocy, pozwalam sobie przesłać w 
imieniu własnym i Rządu Rzeczy­
pospolitej najserdeczniejsze życze­
nia dla narodóxv Związku Radziec 
kiego oraz osobiście dla Pana, Pa­
nie Premierze.

Z radością stwierdzamy, że w ro­
ku ubiegłym zacieśniliśmy jeszcze 
bardziej więzy, łączącej nas przy­
jaźni oraz pogłębiliśmy naszą współ 
pracę w dziedzinie politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej.

Układ polsko-radziecki, będący 
żywą więzią między naszymi kra­
jami, będzie nadal mocnym fun- 
damentem naszej wszechstronnej 
współpracy w duchu nierozłącznej 
przyjaźni z korzyścią zarówno na­
szych narodów, jak i wszystkich 
krajów, miłujarych pokój.

Nadal będ' v umacniać nasz 
sojusz, który stanowi rękojmię 
trwałego pokoju, postępu i lep­
szej przyszłości naszych narodów".

) Józef Cyrankiewicz

Do p, Andre ja J. Wyszyńskie­
go, ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Moskwa, Kreml.

okazji czwartej rocznicy pod 
pisania układu o przyjaźni, współ* 
pracy i wzajemnej pomocy między 
Rzeczpospolitą Polską, a Związ­
kiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, przesyłam, Panu, Pa­
nie Ministrze swoje najlepsze ży­
czenia pomyślności w dalszej pracy 
nad utrwaleniem wielkiego dzieła 
naszego sojuszu.

Przyjaźń naszych narodów jest 
potężnym wkładem w dzieło umoc 
nienia powszechnego pokoju i bez 
pieczeństwa w walce z podżega­
czami wojennymi.

Sojusz naszych krajów stanowi 
trwałą podwalinę dla dalszego 
naszego zbliżenia i rozszerzenia 
wzajemnej współpracy, mającej za 
cel dobro naszych państw i szczę­
śliwy rozwój naszych narodów.

(^) Zygmunt Modzelewski

Ceny biletów wstępu

na MTP
Jednorazowy normalny 200 zL 
Ulgowe dla członków związ­

ków zawodowych 150 zł.
Dla wycieczek pozaszkolnych 

100 zł.
Ulgowe dla młodzieży szkol­

nej, akadem ckiej i wojsko­
wych 50 zł.

Ulgowe dla wycieczek szkol­
nych ponad 20 Osób 50 zł.

W bloczkach 10 sztuk 1 500 zł. 
Karta stałego wstępu 3.000 zl.

Kierownicy wycieczek win­
ni zaopatrzyć się w pisma, 
wystawione przez instytucje 
lub szkoły, stwierdzające ilość 
osób biorących udział w danej 
wycieczce. Za okazaniem tych 
pism kasy będą upoważnione 
do sprzedaży biletów wyciecz­
kowych.

Przedsprzedaż uiletów wstę­
pu we wszystkich placówkach 
ORBISU w całej Polsce.
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KSIĄDZ BOULIER -
bojownik o sprawę pokoju

O nagrodach imienia Stalina
D\.óch woźnych, uginających się pod ciężarem, wniosło na 

scenę olbrzymi kosz białych kalii i czerwonych goździków. Pu­
bliczność na widowni powstała z miejsc. Klaskali wszyscy — 
widzowie i artyści? widzowie polscy dziękowali teatrowi mos­
kiewskiemu za głębokie wzruszenia artystyczne, a aktorzy ra­
dzieccy — za serdeczne przyjęcie, okazane im w Polsce. A gdy 
ze sceny oznajmiono o odznaczeniu grupy artystów Moskiew-
skiego Teatru Dramatycznego nagrodami im. Stalina — na prze* 
pełnionej widowni owacjom nie było końca.

dziesięciopiętrowe „drapacze 
chmur“ w Moskwie.

Działo się to przed kilkoma 
dniami, na przedstawieniu go 
ścinnym „Sądu honorowego", 
danym przez Moskiewski Teatr 
Dramatyczny w Teatrze Pol­
skim w Warszawie.

„Czy to sam Stalin wyznacza 
te stalinowskie nagrody?“ za­
pytała mnie naiwnie moja są­
siadka.

Oczywiście, że nie. Decyzją 
rządu radzieckiego nagrody im. 
Stalina ustanowiono po raz 
pierwszy przed przeszło cztere­
ma laty, z okazji 65 lecia uro­
dzin Generalissimusa Józefa 
Stalina. Od tego czasu rok rocz­
nie, wczesną wiosną, zbiera się 
Komitet Nagród Stalinowskich, 
składający się z najznakomit­
szych przedstawicieli nauki, 
techniki i sztuki w ZSRR. Po 
starannym rozpatrzeniu Komi­
tet wybiera szereg najwybit­
niejszych radzieckich prac na­
ukowych, wynalazków i udo­
skonaleń technicznych, dzieł li­
terackich, sztuk teatralnych, 
filmów itp. za okres ubiegłego 
roku; autorzy tych dzieł uzy­
skują zaszczytny tytuł Laurea­
ta Nagrody im. Stalina; otrzy­
mują również znaczne premie 
pieniężne, wynoszące w dzie­
dzinie nauki i techniki 50, 100 
lub 200 tysięcy rubli, zaś w 
dziedzinie literatury i sztuki — 
50 lub 100 tysięcy rubli.

Są to sumy wielkie, tym bar­
dziej gdy się zważy, iż premie 
te nie zostały zmniejszone mi­
mo wielokrotnych zniżek cen w 
ZSRR. Bagatela, przecież za 
sumę najniższej nagrody im. 
Stalina można kupić w Zwią­
zku Radzieckim kilka luksuso­
wych samochodów! Ale dla na­
grodzonych uczonych, techni­
ków i artystów pieniądze od­
grywają ostatnią rolę; znacze­
nie ma zaszczyt noszenia pięk­
nego miana, fakt należenia do 
najdostojniejszych.

Uroczystość wręczania na­
gród Stalinowskich od­

bywa się na* Kremlu. Przedsta­
wiciel Rządu wręcza laureato­

wi dyplom honorowy i przypi 
na mu złotą odznakę z wizerun­
kiem Stalina. Z tą niewielką, 
okrągłą odznaką laureat nie 
rozstanie się odtąd. Odznaka 
jest skromna, nie rzuca się w 
oczy; ale na jej widok przecho­
dnie na ulicy trącają się łokcia­
mi i szepcą: „Patrzcie, idzie 
laureat Nagrody Stalinow­
skiej!*’

Jak doniosły przed paroma 
dniami gazety radzieckie, około 
1.000 osób otrzymało obecnie to 
najwyższe odznaczenie za naj­
wybitniejsze prace naukowe 
i artystyczne dokonane w roku 
ubiegłym. Ogólna suma nagród 
jest olbrzymia: 23 miliony 300 
tysięcy rubli!

Wśród nagrodzonych są pro­
fesorowie o nazwiskach zna­
nych całemu światu nauki, a 
obok nich — ślusarze i hutnicy, 
autorzy wynalazków racjonali­
zujących proces produkcji; 
obok Rosjan są między laurea­
tami Ukraińcy, Gruzini, Ormia 
nie, Uzbecy, Estończycy, Żydzi, 
Kazachowie, Tadżycy i przed­
stawiciele wielu innych naro­
dowości radzieckich. Członko­
wie partii i bezpartyjni, kobie­
ty i mężczyźni, młodzi i starzy, 
członkowie Akademii Nauk i 
prości robotnicy. Obok litera­
tów o wszechświatowej sławie 
figurują na liście laureatów 
debiutanci, których pierwsza 
powieść wykazała niezwykły 
talent.

Nagrodzeni obecnie uczeni, 
wynalazcy i konstruktorzy ra­
dzieccy stworzyli nowe typy 
samochodów, potężnych dźwi­
gów maszyn rolniczych, a na­
wet maszyn do uprzątania ulic; 
opracowali nowe procesy che­
miczne, dzięki którym państwo 
zaoszczędzi miliony rubli; od­
kryli nowe złoża bogactw mi­
neralnych, wyhodowali nowe 
gatunki roślin i zwierząt; wy­
naleźli nowe środki komunika­
cją zaprojektowali kilku-

Szereg uczonych otrzymało 
nagrody za osiągnięcia w 

dziedzinie fizyki atomowej i 
jądrowej, promieni kosmicz-

Czeczulin — budowniczy otrzy­
mał nagrodę za projekt 32- 
piętrowego gmachu w Mo- 

rkwie.

Jnż. Tunkow wprowadził szereg Chafmatulin, członek Akade- 
ulepszeń w przemyśle metalurgi- mii Nauk Republiki Uzbec- 
cznym, m. in. zastosował tlen w kiej.

piecach martenowskich.

Nie będziemy prosili o pokój
ale narzucimy go pewni zwycięstwa

Dokończenie ze strony I 
z tradycjami Francji i wywo­
łuje oburzenie milionów ludzi 
na całym świecie. Decyzja ta 
świadczy o strachu przed praw­
dą i pokojem. Odpowiedzialno­
ścią za jej pov7zjęcie nie moż­
na obarczać narodu francu­
skiego.

Zjednoczeni i ufni w swe 
siły, prowadzimy walkę pewni 
zwycięstwa. Zgromadziliśmy się 
tutaj — podkreślił z naciskiem 
Joliot Curie — nie po to, aby 
prosić o pokój, lecz aby go na­
rzucić!^

Kapitalizm nosi w sobie za­
rzewie wojny. Koła te konty­
nuują antyradziecką propagan­
dę, posługując się argumenta­
mi Goebbelsa i Ribbentropa. 
W niektórych wypadkach im- 
pęrialiści mogli przejść do ofen 
sywy, jak w Grecji i Vietna- 
mie. Popierają oni reżim fran- 
kistowski w Hiszpanii. Nawet 
w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych wiele spętanych gó- 
spodarczo państw 
tryby imperializmu 
skięgo.

Unia zachodnia 

wchodzi w 
amerykan-

oraz pakt
atlantycki mają rzekomo na 
celu budowę „pokoju", ale jest

Delegaci, którym rząd francuski odmów# wiz 
rozpoczęli obrady w Pradze
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cja Narodów Zjednoczonych 
stała się narzędziem pokoju, a 
nie wojny. Mobilizować będzie­
my wszystkich miłujących po­
kój ludzi do walki przeciwko 
podżegaczom wojennym.

Niechaj z Paryża i Pragi za­
brzmi jeden mocny głos w 
obronie pokoju przeciwko im­
perialistycznym podżegaczom 
do nowej wojny!

Z Polski wyjechali na praską 
część Światowego Kongresu Po­
koju następujący delegaci, wy­
brani na Krajowej Naradzie O- 
brońców Pokoju w Warszawie: 1) 
Barth, przodownik pracy, Huta 
Baildon, Katowice; 2) Biernat Fr., 
stolarz, Zw. Zaw. Pracowników 
Budowlanych, Warszawa; 3) Bo­
recka Br., prządka — włókiennicz 
ka, Zakłady P. Z. P. B. nr 3, 
Łódź; 4) Chałasiński J., prof. U- 
niwersytetu Łódzkiego, członek 
Polskiego Komitetu Obrońców Po 
koju; 5) Daszewski WŁ, prof. A- 
kademii Sztuk Pięknych, Warsza­
wa; 6) Dłuski O., redaktor, czło­
nek P.K.O.P.; 7) Eibisch E., rek­
tor Akademii Sztuk Pięknych, 
Kraków; 8) Izydorczyk J., Rada 
Główna Związku b. Więźniów 
Politycznych, członek P. K. O. P.; 
9) Kisiel M., chłopka, Lack» woj.

nych i chemii organicznej; nie 
ulega wątpliwości, że nauka ra­
dziecka dzierży światowy prym 
w tej dziedzinie. Ale nie ulega 
również wątpliwości, że prace 
fizyków i chemików radziec­
kich nie zostaną wykorzystane 
w celach masowego zniszcze­
nia ludzkości, lecz znajdą za­
stosowanie pokojowe.

Gdyby podżegacze wojenni 
chcieli czytać między wiersza­
mi, mogliby z łatwością wyczy-

to pokój antyradziecki. W imię 
demokracji i wolności — o iro­
nio — zamierza się kontynuo­
wać robotę Hitlera.

Wobec tej groźby ze sirony 
podżegaczy wojennych koniecz 
ne jest zjednoczenie wszystkich 
sił postępu i pokoju.

Po raz pięrwszy w historii 
doszło do tak olbrzymiego kon­
gresu, będącego odbiciem w:a­
ry w pokój, Jaką żywi 
Monów ludzi.

Koła kapitalistyczne 
ją się dwóch rzeczy:

600 mi-

obawia-

gospodarczego i socjalizmu, żadnemu człowiekowi Nie za- 
Kryzys nie grozi krajom socja- mierzamy ograniczyć* się 
listy cznym. biernego pacyfizmu. Ci, którzy

Jestem głęboko przekonany, zmierzają do wojny, muszą się 
że miliony Amerykanów uhcą’z nami liczyć. Apeluję do

Przez prace naszegopokoju.
Kongresu i przyjęte uenwały 
wykażemy, że narody zachod­
nio-europejskie nie przyłącza­
ją się do polityki podżegaczy 
wojennych.

Zadania Kongresu nie są wy­
łącznie informacyjne i propa­
gandowe. Kongres ma zwalczać 
podżegaczy wojennych r za­
pewnić mobilizację wszystkich 
sił pokoju. W tym celu po­
wstaną we wszystkich krajach 
organizacje obrony pokoju. 

lubelskie; 10) Kolasa J., przodow­
nik pracy, górnik z kopalni „E- 

i minencja“, Katowice; 11) Kulczyń 
L skl St., rektor Uniwersytetu Wro 

oławskiego, członek P.K.O.P.; 12)
' Lorentz St., prof. dyrektor Mu- 
• zeum Narodowego, członek P. K. 
( O. P.; 13) Lukrec H., redaktor, 

przewodniczący Związku Dzien­
nikarzy Polskich; 11) Mark B., 

■ dziennikarz, Central.;/ Komitet 
Żydów w Polsce; 15) fałkowska 

. Z., pisarka, członek P. K. O. P.;
16) Pałacowa Fr., krawcowa, Trze 

1 binla, woj. krakowskie; 17) Po­
kora W., przewodniczący Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego, 
członek P. K. O. P.; 18) Przybysz 
W., chłop, wieś Sarbia, woj. po­
znańskie, członek P. K. o. P.; 19) 
Romatowskl E., pracownik pocz­
towy, Warszawa; 20) Saniewski A., 
monter. Zakłady Mechaniczne 
„Ursus“; 21) Starzyński J., histo­
ryk sztuki; 22) Szmigielski G., 
przodownik pracy, P.M.S., Łódź; 
23) Syrkus S., architekt, Stowarzy 
szenie Architektów R. P., 24) 
Trojanowski St., sekretarz gene­
ralny Komitetu Słowiańskiego; 
25) Treblińska M., pracownik u- 
mysłowy; 26) Turski M., student 
Uniwersytetu Wrocławskiego; 27) 
Wojtkowski A., prof. Katolickie­
go Uniwersytetu Lubelskiego; 28) 
Więckowski St., przodownik pra­
cy, trasa W — Z, War^Sawa: 29) 
Wyrzykowska L., tkaczka, P. Z. 
P. B., Łódź; 30) Zelwerowicz AL, 
aktor, członek P. K. O. P.

tać w tekście zawiadomienia o 
nagrodach stalinowskich: „Wa­
sza hałaśliwa propaganda tyle 
dla nas znaczy, ile brzęk koma­
ra dla słonia. Spokojnie bę' 
dziemy dalej robili swoje, bę* 
dziemy budowali pokój i szczę­
ście naszego narodu“.

Z godnością i spokojem, nie 
zwracając uwagi na historycz­
ny rozgardiasz prowokowany 
przez podżegaczy do wojny, 
kroczy naprzód kraj socjaliz­
mu. Nagrody stalinowskie są 
jeszcze jednym tego dowodem

Irena Dobosz

Podtrzymają one światowy 
front bojowników o pokój. Nie 
dopuszczenie do nowych Kon­
fliktów, położenie kresu trwa­
jącym jeszcze wojnom oraz 
umocnienie pokoju — oto na­
sze cele, które zostaną urzeczy­
wistnione dzięki wspólnej i zde 
cydowanej akcji wszystkich 
narodów.

Problem pokoju lub wojny — 
zakończył przemówienie prof. 
Joliot-Curie — jest zagaanle- 

----- .niem, przed którego rozsirzy- 
kryzysu gnięciem nie wolno uchylać się

do

wszystkich uczciwych ludzi, aby 
świadomi własnych sił, prowa­
dzili walkę do ostatecznego 
zwycięstwa,"

Następnie Kongres jednomy­
ślnie przyjął uchwałę wyraża­
jącą energiczny protest prze­
ciwko decyzjom rządu francu- 

uniemożliwiającymskiego,
przyjazd 370 delegatów do Pa­
ryża.

Jean Laffite. sekretarz Biura 
Organizacyjnego Kongresu, za­
komunikował zebranym, że 370 
delegatów, którym uniemożli­
wiono przyjazd do Paryża, 
znajduje się obecnie w Pradze. 
Sekretariat Generalny Kongre­
su postanowił wysłać do Pragi 
swego przedstawiciela oraz prze 
kazywać lam natychmiast tek­
sty przemówień, sprawozdań i 
uchwał kongresowych.

Na posiedzeniu południowym 
odczytał referat delegat włoski 
Piętro Nenni.

Zakazami uilzouiiml nie da się sliumlć 
=. poieżnej fali pokoju =

Jak podało Biuro Komitetu Organizacyjnego Świato­
wego Kongresu w Obronie Pokoju w Paryżu, rząd fran­
cuski ograniczył wizy wjazdowe dla delegatów na Kon­
gres z szeregu krajów.
M. in.: Polska zamiast żądanych Tl wiz otrzymała 
Związek Radziecki zamiast 52 wiz otrzymał 
Chiny zamiast 40 wiz otrzymały 
Czechosłowacja zamiast 70 wiz otrzymała 
Węgry zamiast 37 wiz otrzymały 
Rumunia zamiast 40 wiz otrzymała 
Indonezja zamiast 7 wiz otrzymała

Razem kraje te otrzymały
Anglia otrzymała sama jedna

8
8 
0
8
8
8
0

40
400

Taka już jak widać jest wola amerykańskich moco­
dawców „rządu*' francuskiego.

Jedną z czołowych postaci 
wśród francuskich szermierzy po­
koju jest ksiądz Boulier. W jed­
nym szeregu z komunistami, z 
ludźmi nauki postępu, z miliona­
mi robotników, kobiet i młodzie­
ży, walczy on przeciw burzyciel­
skim siłom prącym do wojny..

Ksiądz Bo- , '4
ulier, proje-

sor prawa
między na- Mjr
rodowego
Instytucie ' LCSf 

Katolicki m 1
te Paryżu nie 
obrał łatwej 
drogi życio- 
wej. Miast o- 
graniczyć się do obowiązków koś­
cielnych i zasklepić się w „gmachu 
czystej wiedzy", postanowił wziąć 
czynny udział w walce o pokój. 
Troska o losy ludzkości ,o jej roz­
wój i postęp nie pozwoliła mu w 
milczeniu przypatrywać się nara­
stającej grozie wojny i bezczynnie 
obśerwować nowy zamach wojen­
ny przygotowany przez siły reakcji. 
Dlatego nie bacząc na podeszły 
wiek postanowił demaskować fałsz 
i obłudę podżegaczy wojennych, 
walczyć wespół z milionami pro-

X Zjazd Radzieckich Zw. Zaw. odbywa się 

pod hasłem pnedipiininowego Ania 
pięcioletniego planu stalinowskiego

MOSKWA (PAP). W dniu 
19 bm. w Pałacu Kremlow- 
skirn odbyło się otwarcie X 
Zjazdu Radzieckich Związków 
Zawodowych z udziałem 1.343 
delegatów. Są to przodownicy 
pracy przemysłu transportu, 
rolnictwa, najlepsi i najwy­
bitniejsi działacze naukowi i 
kulturalni. Wśród delegatów 
jest wielu znanych Stachanow 
ców’, Bohaterów Pracy Socja­
listycznej, Bohaterów Związ: 
ku Radzieckiego.

Na zjeździe obecni są liczni 
goście — delegaci zagraniczni.

Otwierając zjazd, przewod­
niczący Radzieckich Związ­
ków Zawodowych Kuźniecow, 
oświadczył m. in.: „Zjazd Ra­
dzieckich Związków Zawodo­
wych odbywa się w obliczu 
nowych, wspaniałych zwy­
cięstw’ ,osiągniętych przez Na­
ród Radziecki w walce o dal­
sze wzmocnienie i'potęgę na­
szego socjalistycznego kraju, 
o budowę komunizmu w Z. S. 
R. P. Mamy prawo być dum­
ni, źe miliony członków związ

w niemieckich obozach koncentracyjnych
WARSZAWA. Za zasługi 

położone na polu organizacji 
ruchu oporu w hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych i 
pomocy współwięźniom, decy 
zją Prezydenta RP odznaczone 
zostały następujące osoby: Ks. 
biskup dr Władysław Góral 
odznaczony pośmiertnie Krzy 
żem Komandorskim z Gwiaz­
dą Orderu Odrodzenia Polski, 
również pośmiertnie odznaczę 
ni zostali: Krzyżem Komandor 
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski ks. kanonik dr Józef Pa­
włowski, Krzyżem Kawaler. 
sk‘m Orderu Odrodzenia Pol­
ski ob. ob.: Piotr Mi łanowi cz 
i Ludwk Zagrodzki, Krzyżem 
Grunwaldu III klasy ob. Sta­
nisław Rudziński i Bogdan 
Urbanek.

Tym samym postanowię- 
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stych ludzi o trwały pokój, rękoj- 
mę szczęścia całej ludzkości.

Nie uląkł się szykan wyższej hie­
rarchii kościelnej we Francji, nie 
przeraziła go wroga postawa Wa­
tykanu ani słowa potępienia, rzu­
cane pod jego adresem przez reak 
cyjny kler; kroczy pewnie po obra 
nej drodze w poczuciu dobrze speł 
nionego obowiązku.

Głos księdza Boulier, który roz- 
brzmiał z trybuny wrocławskiej 
podczas Kongresu Intelektualistów 
w sierpniu 1948, uświadomił mi­
lionom wierzących, ie sprawa po­
koju i postępu jest im bliska i ie 
powinni o nią walczyć.

„W obliczu spisku przeciw praw 
dzie — powiedział on — wobec 
niebezpieczeństwa wojny, które on 
w sobie kryje, wydaje mi się, że 
chrześcijanin może dać tylko jed­
ną odpowiedź: nie!*'

Ostatnio ksiądz Boulier bierze 
udział w przygotowaniach do Kon 
gresu Pokoju w Paryżu. Jest jed­
nym z najeżynniejszych członków 
komitetu organizacyjnego Świato­
wego Kongresu w Obronie Poko­
ju, jednym z na j wy trwalszych żoł­
nierzy walczących o trwały pokój 
i sprawiedliwość.

ków zawodowych — gorących 
patriotów socjalistycznej oj­
czyzny, wnoszą swój cenny 
wkład do walki o przedtermi­
nowe wykonanie 5-letniego 
planu stalinowskiego o przy­
spieszenie tempa pracy na dro 
dze do komunizmu.

Jpa dIMMi
między USA a Ameryką Płd.

NOWY JORK (PAP). Prasa 
amerykańska zamieszcza ofi­
cjalne wiadomości o spadku 
obrotów handlowych Stanów 
Zjednoczonych z krajami Ame 
ryki Południowej. Import z 
Ameryki Łacińskiej do USA 
zmniejszył się w lutym br. w 
porównaniu ze styczniem br. 
a 21 proc. Jednocześnie zmniej 
szył się eksport z USA do 
krajów Ameryki Południowej 
o 18 proc. Spadek obrotów 
notuje się przede wszystkim 
między USA a Brazylią, Ko­
lumbią i Argentyną.

niem Prezydenta R. P. odzna­
czeni zostali: Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski ob. ob.: Wanda Jakubow­
ska, ks. Jan Mazur, ks. Ste­
fan Nowak i Stanisław Przy­
bysz, Krzyżem Kawalerskńi 
Orderu Odrodzenia Polski ob. 
ob.: Aleksander Cichocki i 
Zdzisław Lewandowski, Zło­
tym Krzyżem Zasługi: ob. ob. 
Jerzy Dickman, Jadwiga Ję­
drzejewska i dr Alicja Tetma­
jer.

Rząd holenderski 

więzi nadal 
człbnkow indonezyjskiego 
rządu republikańskiego

HAGA (PAP). Według do­
niesień z Dzodzakarty, przy­
wódcy Indonezyjskiego Rządu 
Republ.kańskiego, aresztowa­
ni przez władze holenderskie, 
w dalszym ciągu znajdują ’ę 
na wyspie Banka. Rząd ho­
lenderski odmawia ich uwol­
nienia i wycofania wojsk mi­
mo zaleceń Rady Bezpieczeń­
stwa.

Ostatnio w Dzodzakarta od­
były się spotkania między 
przedstawicielami rządu ho­
lenderskiego i delegatami Re­
publikańskiego Rządu Indone­
zyjskiego, które nie doprowa­
dziły jednak do żadnych wy­
ników na skutek bezkompro­
misowej pozycji przedstawi­
cieli holenderskich.



Numer 108
Strona 3

Odbudowa „BAZARU" zakończona
ROBOTNICY ODDZIAŁU 1 P. P. B
wykonali wszystkie prace przedterminowo

Gdy w końcu stycznia br. 
MRN w Poznaniu uchwaliła od­
budowę reprezentacyjnego ho­
telu Bazar celem oddania go 
do użytku gości przybyłych na 
MTP, wielu doświadczonych 
Architektów pokiwało głowami 
2 niedowierzaniem.

„Wykluczone” mówiono, spo­
glądając na wypalony trzypię­
trowy gmach pozbawiony da­
chu. — W tak krótkim czasie 
^ie uda się odbudować hotelu.

Okazało się jednak, źe wła­
śnie ten nieprawdopodobnie 
krótki termin, od 4 lutego do 
15 kwietnia, wystarczył pełne­
mu energii i zapału robotniko­
wi poznańskiemu.

Przez zgórą 2 miesiące 300- 
°sobowa załoga 1 Oddziału 
^PB pracowała na trzy zmiany 
Przy odbudowie „Bazaru .

Z ruin wywieziono 1400 m® 
gruzu, a do odbudowy hotelu 
Zużyto 17 wagonów cementu, 
około 300 tys. różnego rodzaju 
cegieł, 15 000 kg gipsu, 840 
Piasku, 17 wagonów wapna hy­
draulicznego, 10 wagonów dżwi 
garów i tonę kitu szklarskiego.

W myśl ustalonego planu 
miano odbudować gmach do 
Wysokości II piętra. Tymczasem

dzięki sprawności kierownictwa 
i zapałowi pracowników, którzy 
wyrabiali przeciętnie 250*/o nor­
my, wykonano nadprogramowo 
III piętro, antresolę, śniadalnię, 
a ponadto wykonano prace ma­
larskie, fliskarskie i terrako- 
towe.

Ambitne plany pracowników, 
by wybudować poszczególne 
kondygnacje przedterminowo, 
zostały w pełni zrealizowane.

I tak: I piętro wykonano 6 
dni, II piętro 7 dni, a III piętro 
8 dnj przed terminem.

Reprezentacyjny hotel po­
znański powstał z ruin w ciągu 
71 dni od chwili rozpoczęcia 
robót.

W dniu jutrzejszym o godz. 
13 nastąpi oficjalne przekaza­
nie „Bazaru” do dyspozycji Za­
rządu Miejskiego. (Z. B.)

Porady rolnicze
Tak wyglądał „Bazar" jeszcze

JM zaoewnic sk sztt M odszkoflowania
za padfe świnie

na piątek 22. IV. 1949 r.
6.10 Dziennik poranny; 8.00 Skrót 

*dad. dziennika porannego; 9.15 
Inf. ogólnopolskie; 12.04 Wiadomo­
ści południowe; 12.30 Aud. dla wsi;

Muzyka ludowa; 14.30 Aud. 
^la dzieci w opr. Jadwigi Nawar- 
skiej: a) gawęda pt. „Za osiem dni 
1 maja“; 15.25 Inf. poznańskie; 15.30 

sandomierskich łąk i pól" aud. 
slow.-muz.; 16.00 Dziennik popo­
łudniowy — „Kongres Pokoju" — 
transm. z Paryża; 17.00 Wielki kon- 
^rt; 17.45 Drugi dziennik popoł.; 
18.00 „Mozaika muzyczna"; 18.4Ó 
»«Daleko od Moskwy" powieść W. ‘ 
Ażajewa; 19.15 Koncert symfonicz­
ny; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.30 
’>Kongre® Pokoju" — transm. z Pa­
ryża; 21.00 „Melodie taneczne"; 
21.30 „Z życia ZSRR"; 22.00 „Na 
uobranoc"; 23.00 Ostatnie wiado­
mości.

Celem zapewnienia hodow­
com świń pokrycia strat po­
wstałych na skutek padnięcia 
świń kontraktowanych lub nie 
kontraktowanych, prowadzi 
Powszechny Zakład Ubezpie­
czeń Wzajemnych ubezpiecze­
nie świń od padnięcia. Ubez­
pieczenie to przeprowadzają w 
terenie Gminne Spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska".

Ubezpieczenie pokrywa szko 
dy, powstałe przez to, że u- 
bezpieczone świnie padną lub 
zostaną dobite z konieczności, 
również na skutek:

chorób o ostrym przebiegu, 
różycy, pod warunkiem do­

konania szczepień przeciwró- 
życowych,

chorób zakaźnych, grypy 
prosiąt i biegunki,

chorób podlegających usta­
wie o zwalczaniu chorób za­
kaźnych, a więc pomoru i za­
razy świń.

Za szkody powstałe przez 
złamanie nóg, żeber itp. od­
szkodowanie nie przysługuje. 
O ile jednak szkody tego ro­
dzaju powstaną w czasie szcze 
pień ochronnych przeciw róży­
cy podczas samej czynności 
szczepienia i świnie skutek te­
go padną lub będą musiały 
być dobite z konieczności, od­
szkodowanie będzie wypłaco­
ne.

Za szkody spowodowane ró- 
życą odpowiada Zakład o ile 
Świnia była szczepiona prze­
ciw różycy — od chwili szcze­
pienia. Natomiast za wszelkie 
inne szkody odpowiedzialność 
Zakładu rozpoczyna się 14

dnia od chwili podpisania 
mowy kontraktacyjnej lub 
chwili podpisania wniosku

u-
od

zaświadczenie stwierdzające 
cenę uzyskaną przez ubezpie­
czonego ze spieniężenia padłej 
lub dobitej z konieczności 
świni.

polisy przy świniach niekon- 
tr aktów anych i o ile świnie 
zostały równocześnie poznako­
wane. Przy świniach niekon- 
traktowanych musi być poza 
tym opłacona składka.

Celem zapewnienia sobie 
szybkiej wypłaty odszkodowa­
nia w razie wypadku i szkody, 
winien właściciel świni ubeap. 
niezwłocznie zawiadomić w 
ciągu 24 godzin powiatowego

Dokumenty te wysyła Gmin­
na Spółdzielnia po ich uzupeł-
nieniu skontrolowaniu do
Inspektoratu Powiatowego — 
Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych, który po 
zbadaniu sprawy, wydaje 
Gminnej Spółdzielni polecenie 
wypłaty odszkodowania, za­
wiadamiając o przyznaniu od­
szkodowania równocześnie po­
szkodowanego. (B)

przed kilkoma miesiącami.

A iak wygląda dziś.

lekarza wet 
Spółdzielnię 
Chłopska" o

oraz Gminną - 
„Samopomoc | 

zachorowaniu ■
wzgl. padnięciu świni. Z 
Gminnej Spółdzielni otrzymu­
je odpowiedni formularz (U 
312), na którym musi odpowie­
dzieć na zawarte tam pytania, 
a poza tym podać znakowa­
nie, płeć, wiek i wagę świni. 
Formularz ten musi być pod­
pisany, poza ubezpieczającym, 
przez lekarza wet., który le­
czył świnię lub stwierdził przy 
czynę padnięcia wzgl. przez 
sołtysa i jednego świadka.

Dalej: dostai^czyć w ciągu 7 
dni do Gminnej Spółdzielni:

należycie wypełniony i za­
opatrzony w wymagane podpi. 
sy formularz U 312,

oryginał umowy kontrakta­
cyjnej, a przy świniach nie- 
kontraktowanych polisę ubez­
pieczeniową,

zaświadczenie lekarza wet., 
że zarówno padła Świnia jak i 
pozostałe świnie w gospodar­
stwie, zostały szczepione prze­
ciw różycy (dot. to szkód spo­
wodowanych różycą),

Księgowego-bilansistę
na stanowisko kierownika buchalterii 
poszukuje

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska**
Kat. III niedaleko Poznania. Reflektuje 
się na siłę z pełnymi kwalifikacjami 
zaraz względnie od dnia 15 maja 1949 r. 
Oferty „Gazeta Poznańska" nr 428. t

OGŁOSZENIE
Urząd Wojewódzki Po­

znański — ekspozytura w 
Gorzowie Wlkp. nr O. A. 
A. V — 8 2/49 — C. Gorzów 
Wlkp., dnia 15. IV. 1949 r. 
ob. Czopek Stanisława, ur. 
8. V. 1907 r. zamieszkała w 
Zielonej Górze uzyskała 
zezwolenie na zmianę naz 
wiska rodowego Czopek 
na Czarska. Za Wojewodę 
mgr T. Woźniak, Naczel­
nik Wydziału Ogólno-Ad-
ministrauy j nego. 425

OGŁOSZENIE
Urząd Wojewódzki Po­

znański — Ekspozytura w 
Gorzowie Wlkp. nr O. A. 
A. V — 8/4/49. Gorzów 
Wlkp., dnia 14 kwietnia 
1949 r. Ob. Pyczek Edward 
ur. 10. IV. 1921 r. zamie­
szkały w K ostrzy niu' uzy­
skał zezwolenie na zmianę 
nazwiska rodowego Py- 
czek na Pytczewski. Za 
Wojewodę mgr T. Woź­
niak, Naczelnik Wydziału 
Dgólno - Administracyjne-
go. 424

Galena W
CUKRY s 
CZEKOLADY

Poznań, 27 Grudnia 3
Rok xał. 1911

Zagubiono kartę rejestra­
cyjną nr 30 wydaną przez 
RKU Jarocin na nazwisko 
Matuszczak Stefan. 420

Krawców zaraz przyjmę.
Warsztat Krawiecki — Po, 
znań, Golęcińska 24. 422
Urzędniczka poszukuje w 
Gnieźnie pokoju zaraz. 
Oferty: RS W „Prasa" — 
Gniezna. 421
Włosie kupię Marian Cel- 
ler. Wytwórnia Szczotek 
Poznań, Zielona 5 (przy 
pi. Bernardyńskim). 408

Zagubiono kartę ewakua­
cyjną, kartę rowerową, 
dwa dowody własności 
koni, potwierdzenie zda­
nia broni palnej w M. O, 
pokwitowania wpłaty O. 
U. L. odcinki zameldowa­
nia Jankowski Bronisław, 
grom. Krzyszyna, gmina 
Bogdaniec, pow. Gorzów, 
______________ 417 
Zagubiono legitymację u- 
rzędową Nr 1782 — Izba 
Skarbowa Poznań, na naz 
wisko Irena Nowrat. 429
Zagubiono legitymację b. 
PPS na nazwisko Koby­
lański Stanisław zam. Le-
szno.
Zagubiono dokument Rze 
mieślniczy Nr 85958 na 
nazwisko Sobolewska Sta 
nisława — Pleszew, Po­
znańska 39. <27

Ze sportu

Polacy we Francji |M) erat w e* nożna
O tym, źe tak jest faktycz­

ne, przekonała się nasza nie­
oficjalna reprezentacja narodo 
'va podczas swego pobytu na 
ziemiach Francji w r. 1946, 
Sdzie występowała pod nazwą 
drużyny Związków Zawodo­
wych.

Rozegrała ona tam wówczas 
kilka spotkań m. in. w Valen- 
eiennes Salomine, gdzie od­
niosła piękne sukcesy, zwycię­
żając miejscowe ośrodki pol­
skie 3:2 i 3:1, Były to jednak 
Właśnie tylko ośrodki, podob­
nie zresztą jak i w dalszych 
spotkaniach. Nie ulega więc 
żadnej wątpliwości, że repre- 
żentacja tych ośrodków, jaka 
W najbliższym czasie zawita 
$o Polski, będzie tworzyła ze­
spół 7jnacznie poważniejszy.

Piłkarze — rodacy rozegra-

ją w Poznaniu swoje drugie z 
kolei w Polsce spotkanie po 
pierwotnym przeegzaminowa­
niu reprezentacji Warszawy. 
W stolicy Wielkopolski ujrzy­

my ich w dniu 8 maja o godz.
■ 18,30 na boisku Warty. Zwy- 
. oięzca Wo meczu otrzyma w 
; nagrodę puchar redakcji „Ga- 
I zety Poznańskiej".

Grom (Wolsztyn)
Zwycięża

tera' II -1 (Wmti) 
4:2 (21)

Na boisku „S. G." w Szamotu­
łach odbył się mecz piłki nożnej 
o mistrzostwo klasy C, pomiędzy 
miejscowym ZKS „Czarni" II, a 
ZZK Wronki. Mecz zakończył się 
zwycięstwem drużyny miejscowej, 
która pokonała mistrza grupy kl. 
C. Bramki dla zwycięzców uzy­
skali: Flecki 2, Lesicki 1 oraz Człap 
ka 1, dla pokonanych Kędzia 1, 
oraz Sroczyński 1. W drużynie go­
spodarzy wyróżnili się Lesicki oraz 
Januszak, u pokonanych najlep­
szym graczem był prawoskrzydło-

Jazda plakietowa do Poznania
z okazji otwarcia XXII MTP

Do tradycji Międzynarodowych 
Targów Poznańskich należy Zjazd 
Plakietowy, który w dniu ich 
otwarcia organizuje Automobil­
klub Polski — Oddział Wielkopol­
ski.

Dyrekcja M. T. p. zwróciła się 
i w tym roku do A. P. Oddziału 
Wlkp. o urządzenie takiego Zjaz­
du. Zarząd, rozumiejąc doniosłe 
znaczenie propagandowe imprezy, 
postanowił zorganizować ją w dn. 
33 bm.

Celem Zjazdu Plakietowego, po­
za propagandą M. T. P. i automo- 
bilizmu, jest także umożliwieniewy. (F. B.)

jubileusz ZS „Spójnia"

W rozegranym meczu piłkarskim 
ZZK Grom (Wolsztyn) pokonał 
n siebie KS „Pionier" z Gubina 
3:0 (2:0). Gra obfitowała w szereg 
ciekawych momentów podbramko­
wych. Pechowi napastników wol” 
^ztyńskich i dobrej grze swych 
°brońców zawdzięcza Pio-nier Sto­
sunkowo niską porażkę W drużj^ 
hie zwycięzców wyróżnili się: Kry- 
sztofiak w bramce oraz Piotrowski 
* Wróblewicz, u pokonanych na 
^■ysokości zadania stanęli obrońcy 
} prawoskrzydlowy. Bramki strze­
bli: Wróblewicz 2 i Mania.

W ub. niedzielę w tegorocznym 
drugim meczu B-klasowym ZZK 
yGrom" odniósł znów zwycięstwo 
Jto nad silną drużyną „Dysko­
bolu" z Grodziska. Spotkanie ża- 
bończyło się po grze stojącej na 
hiezbyt wysokim poziomie zwy­
cięstwem gospodarzy w st. 2:1 (1:0). 
W drużynie zwycięzców wyróżni­
ły się formacje defensywne. Bram­
ki zdobyli: Jankowiak i Mania, 
ula pokonanych honorowy punkt 
Padł z kornera po strzale Borow- 
^yka, (Kt)

Snołeczenstura I owizacle Trzemeszna 
pod hasłem „Bieg Narodowy"

Pod hasłem „Bieg Narodowy ną 
przełaj", odbyło sdę w Trzemesznie 
zebranie celem omówienia organi­
zacji Biegów Narodowych w dniu 
8 maja 1949 r. oraz powołanie Miej­
skiego Komitetu Wykonawczego.

Ustalono źe tegoroczne biegi 
przeprowadzone zostaną w punkcie 
miasta na bieżni od placu Kos­
mowskiego w kierunku cmentarza.

Wśród zebranych zadeklarowały 
wszystkie miejscowe organizacje 
społeczne i polityczne, oraz klub 
sportowy „Gwardia" gotowość do 
wzięcia udziału. Po ożywionej dy­
skusji przystąpiono do wyboru Ko­
mitetu Organizacyjnego wraz z po­
szczególnymi sekcjami. Na czele 
Komitetu jako przewodniczącego 
powołano Ł Chojeckiego a ponadto

w skład jego wchodzą ob. ob. Gó­
ralczyk, Stefański, Ostrowski, Ro- 
mel, Czarnecka, Kwiatkowski, So­
chacka oraz Grzelak, przewodni­
czący P. R. N.

Ńa sekretarza powołano Klem- 
czaka, a jako skarbnika D. Ciemno- 
czołowśkiego.

Komisję sędziowską tworzą ob. 
ob. W. Prymka. M. Drzewiecki, W. 
Piotrowski, R. Kosecki, S. Bor­
kowski, A. Duxówna, Cz. Nowak, 
J. Bauźa.

Zgłoszenia zawodników 1 zawod­
niczek przyjmuje się w sekretaria­
cie Zarządu Miejskiego pokój nr 5.

Należy przypuszczać, że w tego­
rocznym „Biegu Narodowym" u- 
dział wezmą liczne rzesze męż­
czyzn i kobiet.

w Koninie
„Spójnia" obchodziła swój setny 

mecz z „Unią" ze Swarzędza.
Przed rozpoczęciem meczu w

Brda Bydgoszcz - 
Gwardia Mogilno 8:8

Po raz pierwszy gościło Mogilno 
na swoim terenie pięściarzy byd­
goskiej Brdy, z którymi zmierzyli 
się w spotkaniu towarzyskim bok­
serzy miejscowej Gwardii. Mecz 
przyniósł wynik remisowy 8:8.

Stoczone walki w Wagach od pa­
pierowej do ciężkiej (bez półcięż­
kiej) dały wyniki następujące: (na 
pierwszym miejscu pięściarze 
Brdy).

Waga papierowa — Panas nie 
rozstrzygnął walki z Przybylskim, 
w musza — Nowicki wygrał w 2 
starciu przez t. k. o. z Gifziałkow- 
skim II, w. kogucia — Kolczyński 
odniósł zwycięstwo w 2 starciu 
nad Duszyńskim przez t. k. o., w. 
piórkowa — Kutka — poddał się 
już w pierwszej minucie Wierzbiń­
skiemu, w. lekka — Piotrowski po- 
konał na punkty Kuliberdę, w. 
półśrednia — Kruża zremisował z 
Guziałowskim I, w. średnia — 
Budżiak został wyliczony w pierw 
szej rundzie po efektownym ciosie 
Stypczyńskiego, w. ciężka — sę- ; 
dzia przerwał w 2 starciu nierówną i 
walkę pomiędzy Jabłonką i Cerka- ’ 
skim, ogłaszając zwycięstwo ostat- i 
niego przez t. k. o. Sędziował w : 
ringu Wyrzykiewicz z Poznania, i

imięniu zarządu i PRZZ przemówił 
tow. Szymczak Zygmunt, wręcza­
jąc wiązankę kwiatów drużynie 
„Unii", oraz pamiątkową statuetkę 
piłkarza i dyplom pamiątkowy 
tow. Millerowi Kazimierzowi, za 
kolejny setny mecz. Pamiątkowe 
dyplomy otrzymała cała drużyna 
„Spójni".

Mecz zakończył się wynikiem 4:1 
dla gospodarzy, do przerwy 2:0. 
Bramki do przerwy zdobyła „Spój­
nia" ze strzałów Grędkiewićza, któ 
ry był najlepszym graczem w ata­
ku.

Po przerwie goście zdobywają 
bramkę. Następnie z zamieszania 
podbramkowego Tarezewski strzela 
głową trzecią bramkę. Czwartą 
bramkę obrońca gości pakuje gło­
wą do własnej bramki. „Spójnia" 
miała decydującą przewagę.

członkom wykazania swych spraw 
ności sportowych, — polegających 
na pokonaniu jak największej ilo­
ści kilometrów w czasie od godz. 
6 rano do- godz. 18.

Start dla członków A. P. Od­
działu Wlkp. odbędzie się przy ul. 
Zęylanda nr 9 sprzed lokali klu­
bowych. Każda minuta spóźnie­
nie po godz. 18 na mecie (również 
ul. Zęylanda 9) powoduje odli­
czenie karne 3 km z ogólnej sumy 
przebytego kilometrażu. Trasa 
danego zawodnika nie może prze­
biegać dwukrotnie prze? te same 
miejscowości.

Główna nagroda przechodnia u- 
fundowana przed wojną przez Za­
rząd Miejski m. Poznania w po­
staci złotego pucharu, który w o- 
kresie okupacji przechowywał 
mec. Chrzanowski, zdobył w roku 
ubiegłym członek A. P. Oddziału 
Wlkp. — Łączkowski. Drugą na­
grodę ufundowała Dyrekcja M. T. 
P., dwie dalsze, niemniej cenne 
nagrody ofiarował A. P. Oddz. 
Wlkp. Poza tym każdy z uczest­
ników Zjazdu otrzyma piękną pla­
kietę z emblematami XXII Mię­
dzynarodowych Targów Poznań­
skich.

Zgłoszenia udziału w Zjeźdzle 
Plakietowym przyjmuje sekreta­
riat Automobilklubu Polski Od­
działu Wielkopolskiego — Poznań, 
ul. Zęylanda nr 9.

Tłoczono: Wielkopolskie Zakła­
dy Graficzne Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione. — 
Zakład Główny w Poznaniu.

K — 58388

Witaminy są nieodzowne...
szceególnie dla młodych organizmów. 
Interesujące artykuły p. t.
„PANI DOKTOR RADZI11
„WIOSENNE MLEKO"

zamieszcza

15 numer TYGODNIKA

„KOBIETA"
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Nauczycielki z Zielonej Góry choruje na brak energii
przystępuję do aktywnej pracy w Lidze Kobiet

Szerokie plany pracy Zarżą-1 do pracy społecznej wśród ko- lonogórskich zgłosi 
du Powiatowego Ligi Kobiet, I biet. swói udział do orać
nakreślone na walnym rocz­
nym zebraniu, potrzebują do 
pełnej ich realizacji niestrudzo 
nej pracy wszystkich członkiń 
tej kobiecej organizacji.

27 kół przy zakładach pracy 
w samym mieście ij większa je; 
szcze ilość kół na wsi woła 
bezustannie o pomoc.

Dziesiątki kursów kroju i
szycia urządzonych po prostu

i również jęte przez Zarząd Powiatowy 
swój udział do pracy na polu oraz ogół kobiet zrzeszonych 

Grupa ta oświadczyła zgod- kulturalnym i społecznym. i J'_______  
x_ Oświadczenie to zostało przy dowoleniem.nie, że reszta nauczycielek żie- i ńiezrzeszonych z dużym za-

(Sw.)

Młodzież nie pozosiaje w tyle

Boiska sportowe i zespoły artystyczne
niczego” wyrobiło Zarządo' organizują zielonogórscy ZMP-owcy 
Powiatowemu onin e nro- ‘ vwi Powiatowemu opin ę pro-1 

motora walki o dokształcenie
zawodowe i 
biet.

o dokształcenie •O* ■
gospodarcze ko-.w Czynie Pierwszomajowym

Do walki o uświadom enie 
społeczne i polityczne, nie wy 
starczy natomiast grupka ak- 
tywistek skupiona wokół Za­
rządu Powiatowego. Trzeba tu 
przede wszystk m wciągnąć ko 
biety bardziej zaawansowane, 
a więc nauczycielki i wykła­
dowczynie, oraz kobiety na kie 
rown.czych stanowiskach.

Duże grono kobiet-nauczy- 
cielek Lubuskich dość biernie 
przypatrywało się do niedaw­
na wysiłkom Zarządu Powia­
towego. Osłaniał je skutecz­
nie parawan rzekomego prze­
pracowania przy zajęciach za 
wodowych. Ostatnio zaś udo­
godnienia w służbie nauczyciel 
skiej i polepszenie płac, dzię­
ki nowej umowie zbiorowej, 
sprawiły, że nauczycielki dys­
ponują większą ilość ą wolne 
go czasu, którego będą mogły 
poświęcić swoim siostrom- 
pracownicom fabryk i kobie­
tom wiejskim.

Dowodem tego jest zgłosze­
nie się w Zarządzie Powiato­
wym LK grupy nauczycielek 
z ob. Szymańską, Doroszewską. 
Modzelewską, Klementowską i; 
Płachtową na czele, które o- ■ 
chotniczo zgłosiły swój udział

W ubiegłą niedzielę w sali 
ZMP przy ul. Jedność Robot- 
n cza 38 odbyła się konferen­
cja aktywu robotniczego mło­
dzieży ZMP z powiatu zielno- 
górskiego. Na konferencji o- 

•becni byli delegat ZG kol.
Ciesielski, kol.
Postała.

Kol. Dudziak 
rat polityczny

Dudziak i kol.

wygłosił refe-

międzynarodowa,
pt. Sytuacja 

po którym

rtOKEB KEDAKLo. 
I ADMINISTRACJI 

GORZOW. UL. HAWELARSKA
TEL. 855

Ważne telefony: — alarmowy 
Straży Pożarnej — S00. Milicja O- 
bywatelska —• 555 i 666, Urząd 
Bezpieczeństwa — 307 i 308, Apteki 
— 900 i 833, Szpital Miejski — 562, 
Karetka do przewozu chorych i 
Pogotowia nocnego Ubezpieczalni 
Społecznej — 501.

—O-—
KATASTROFA AUTOBUSOWA
Autobus PKS kursujący na li­

nii Gorzów-Szczecin wpadł do ro­
wu przydrożnego pomiędzy Bu­
czyną a Małaszynem w pow. go­
rzowskim. Powodem katastrofy 
było nagłe pęknięcie opony 
przedniej przy stosunkowo dużej 
szybkości, skutkiem czego kie­
rowca nie mógł opanować obcią­
żonego wozu. Szczęśliwie udało 
mu się wyminąć drzewo. Pomimo 
to 10 osób odniosło poważne oka­
leczenie. Na drugi dzień po wy­
padku 8 rannych opuściło szpi­
tal na własną odpowiedzialność. 
Życiu dwóch pozostałych nie grozi 
niebezpieczeństwo, (el)

UWAGA ROWERZYŚCI
Powiatowa Komenda MO w Go­

rzowie informuje, że w ostatnim 
czasie zanotowano wiele kradzieży 
rowerów, pozostawionych bez 
opieki przed biurami. Sezon wio­
senny jest zawsze niebezpieczny 
dla posiadaczy rowerów, należy za-

kol. Szkutnik omówił sprawy 
związane z 1 Majowym Czy­
nem ZMP-owców.

W dyskusji nad referatam. 
kol. Pilch z PDT oświadczył, 
że koło ZMP przy PDT zobo­
wiązało się do dnia 1 Maja 
przedłużyć czas pracy o 2 g. 
dziennie, a uzyskane z tego 
pien ądze przeznaczyć na odbu 
dowę Domu Młodzieżowego 
przy ul. Gen. Stalina,

Referent spraw młodzieżo­
wych przy ZZ „Metalowiec”, 
kol. Grela, zaapelował do obec 
nych, by jako Czyn 1 Majowy, 
złożyli swój wysiłek w powięk 
szeme szeregów ZMP. Kol. 
Węcel z „Wagmo” zameldował 
że młodzież fabryczna poświę­
ci do 1 Maja 400 godzin pracy 
przy uporządkowaniu terenu 
przód nową bursą.

Kol. Pawłowski z DLP za­
wiadamia, źe koło ich zobo­
wiązało się do dnia 1 maja 
wybudować boisko na siatków 
kę i koszykówkę, ponadto sek­
cja scen czna do dn a 1 Maja 
jeździć będzie po okolicznych 
wsiach, gdzie dla ludności wiej 
skie wystawiać będzie sztukę 
Kozłowskiego pt. „Baśka” i 
rewię humoru, śpiewu i ‘tań­
ca.

Delegat ZAMP z Poznania 
zwrócił się z apelem do Za­
rządu o pomoc w organizowa­
niu wykładów „Uniwersytetu 
Niedzielnego” dla ludzi pracy.

Koło ZMP przy Zakładach 
Graficznych zobowiązało się 
do dna 1 Maja wydrukować 
jednodniówkę o osiągnięciach 
ZMP na Ziemi Lubusk ej.

Kolo ZMP przy Wytwórni 
Lubuskiej zobowiązało się do 
1 Maja zorganizować kółko 
dramatyczne, które w ramach 
łączności fabryk z wsią wyjeż­
dżać będzie na wieś.

tem zwracać większą 
zabezpieczenie postoju 
rumaków", el.

ZAMIAST SZYC —

uwagę na 
„stalowych

KRADŁ
GARDEROBĘ

Ob. St. Boryniuk, zamieszkałej 
w Gorzowie przy ul. Mieszka I, 
skradziono partię garderoby dam­
skiej i męskiej wartości 54.000 zł. 
W trakcie dochodzeń milicyjnych 
okazało się, że sprawcą kradzieży 
był St. Zajność, krawiec z za­
wodu, zamieszkały w Policach p. 
Szczecin. Część garderoby zwró­
cono poszkodowanej. Niefortunny 
krawiec odpowie za swe długie 
palce przed Sądem w Gorzowie.

el.
NOWY ZARZĄD ODDZIAŁU 

ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH 

I BIUROWYCH
Na walnym zebraniu Związku 

Zawodowego Pracowników Han­
dlowych i Biurowych został wy­
brany zarząd Oddziału w nastę­
pującym składzie: ob. ob. K. Wil 
czyński — przewodniczący, R. Ba­
rański zastęp, przewodniczącego, 
Z. Szreniawa — sekretarz, W. Sto 
bierski — skarbnik, oraz kierow­
nicy referatów: ob .ob. Joanna 
Pacholak — ref. kobiecy, B. Pa- 
ryas — ref. gospodarczy, M. Po­
rada — ref. personalny, M. Bąk 
— ref. wczasów, A. Szukis — ref. 
sportowy, Cz. Krygiołka — ref. 
ekonomiczny, Rozwałka — ref. kul 
turalno-oświatowy, Domowa.

Do komisji rewizyjnej powoła­
no: ob .ob. Czerwińską, Baltaziu- 
ka, Sobkównę.

Po zreasumowaniu dyskusji 
przez kol. Dudz.'aka, kol. Cie­
sielski omówił sprawą zbliża­
jących się wyborów do Rad 
Zakładowych. Mówca dał wy­
tyczne wszystkim przewodni­
czącym kół fabrycznych, by już 
teraz wybrali odpowiednich 
kandydatów.

zgromadzona młodzież uchwa­
liła rezolucję, w której potępia 
pakt „północno-atlantycki”, 
oraz zobowiązuje się zwięk­
szyć cały swój wysiłek na od­
cinku pracy gospodarczej, by 
plan trzyletni ukończyć przed 
terminem.

Po jednogłośnym przyjęciu 
rezolucji, konferencję zakończo 
no odśpiewaniem hymnu „Swia

Rada Zakładowa Oddziału 6 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego w Gorzowie, ma 
jąc na uwadze zdrowie i tężyz 
nę fizyczną młodych pracowni 
ków przedsiębiorstwa i, na wy 
raźnie jch życzenie, zwołała spe 
ojalne zebranie, celem utwo­
rzenia sekcji sportowej.

Zebranie to zostało zapowie 
dziane cały tydzień naprzód 
komunikatami, rozwieszonymi 
na terenie przedsiębiorstwa i 
notatkami w prasie.

W oznaczonym terminie zja 
wili się w świetlicy przedsię­
biorstwa przewodniczący Rady 
Zakładowej, trzej zaproszeni 
przez niego referenci z gorzow 
skich klubów sportowych i... 
trzej starsi pracownicy PPB. 
Młodzieży natomiast nie znalaz 
ło się nawet na lekarstwo.

Jest rzeczą, smutną, źe na

sżłków i starań Rady Zakła­
dowej. Przewodniczący Rady i 
zaproszeni referenci sportowi 
stracili niepotrzebnie cenny 
czas, który można było wyko­
rzystać w innym kierunku. 
Marnotrawstwo czasu, * 
zwłaszcza czasu cudzego jest 
również szkodnictwem, które 
zwalczać trzeba z całą bez­
względnością.

A może młodzi pracownicy 
PPB w Gorzowie chorują n* 
zupełny zanik energii życio­
wej? (kr)

Troski i uśmiechy

Uwaga, woda lesll

towej Federacji Młodzieży De-
(Te)Na zakończenie konferencji I mokratycznej”.

Zespół świetlicowy Zakładów Włókienniczych w Lubsku nade­
słał nam zdjęcia z zajęć świetlicowych oraz z serdecznymi ży­
czeniami z okazji świąt wielkanocnych. Redakcja Gazety Lu- 
buskiej również serdecznie dziękuje zespołowi świetlicowemu 
za'pamięć i liczy na jego dalszą współpracę z naszą gazetą.

Przebudzony okrzykiem „Uwa­
ga, jest woda!“ zrywam się pół­
przytomny z łóżka, w pośpiechu 
chwytam przygotowane wiadra, 
konewki i — biegiem do kuchni* 

Z kranu ciurkiem, chwilami od­
poczywając ... ciecze woda.

Wiadro pod kran! Nie stracić 
ani jednej kropli! — to zadania 
każdego mieszkańca domu. Na pię­
trach ruch, stukają wiadra, sły­
chać tupot bosych nóg i pospiesz­
nie wydawane polecenia. Oparłem 

.się o ścianę, trzęsąc się z zimna,
dzies ątego syna [zasłuchany w monotonne „kap.* 

(kap“, z myślą o tych cudownych 
robotnicy dniach, kiedy nareszcie skończĄ

<si} te męczące „dyżury wodne": 
Niecodzienna uroczystość ( Ale na razie nic sie nie zmienia* 

miała miejsce w Gorzowie pod-J godz. 2 w nocy dyżuruję ja, 
czas świąt wielkanocnych. Od- \potem brat, a na końcu matka.

,,Rada uliczna" lovatc*ów na-

30 młodych pracowników j 
przedsiębiorstwa nie było ani
jednego, który by przybywa­
jąc na zebranie dał dowód 
zrozumienia chociażby dla wy

Prezydent B erut

ojcem chrzestnym

był się tu mianowicie chrzest
10 syna robotnicy Marii Rasiń- j kreśliła kilka tygodni tęmu plan, 
Skiej. laby w czasie zimy konserwował

Ojcem chrzestnym był Pre- i zapas śniegu i w ten sposób zara-
zydent R. P. ob. Bolesław Bie- ’ ’

Uroczyste otwarcie świetlicy
Kolejowej Straży Pożarnej w Gorzowie

W dniu 13 kwietnia 1945’ r. 
odbyły się pierwsze ćwiczenia 
Kolejowej Straży Pożarnej, w 
których wzięło udział 11 pra­
cowników parowozowni. Od 
tego czasu Oddział KSP, któ­
ry jest oczkiem w głowie ca­
łej stacji, rozrósł się nie­
współmiernie Posiada nowo­
czesny sprzęt, ekwipunek, 
hełmy i wybudowaną przez 
siebie wspinalnię. Brakowało 
tylko świetlicy, w której mo­
żna by posiedzieć, poczytać 
gazety, czy odbyć zebranie.

Dzięki pomocy naczelnika 
parowozowni ob. Stankiewi­
cza udało się dzielnym stra­
żakom zdobyć lokal, położony 
nie daleko od remizy, nadają­
cy się idealnie na świetlicę.

Dzięki energicznej pracy świe­
tlica była gotowa w dniu 27. 
III. br.

Przed otwarciem cały Od­
dział Straży Pożarnej zebrał 
się przed remizą, skąd po zda­
niu raportu Okręgowemu 
Komendantowi K.S.P. ob. 
Wójcickiemu wymaszerował 
przy dźwiękach orkiestry do 
nowej świetlicy.

Uroczystość zagaił ob. Stan­
kiewicz, witając przedstawi­
cieli władz* i zaproszonych go­
ści. Sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności KSP 
złożył ob. Kruszona, po czym 
jego zastępca ob. Bartkowiak 
wygłosił obszerny referat pt. 
„Straż Pożarna w służbie ko­
lejnictwa i Polski Ludowej”.

Sport na Ziemi Lubuskiej
Pod hasłem współpracy i współzawodnictwa

Biegi
Z inicjatywy Powiatowego 

Inspektoratu Kultury Fizycz­
nej w Gorzowie powołany zo­
stał Powiatowy Komitet Wy­
konawczy Biegów Narodowych.

Na pierwszej konferencji ze­
brani zapoznali się z instruk­
cją Biegów Narodowych.

Na wniosek powiatowego in­
spektora kultury fizycznej ob. 
Kręźelewskiego postanowiono 
do każdej gminy wysłać jedne­
go sędziego lekkoatletycznego, 
który dokona oceny zaintere­
sowania sportem sprawności 
fizycznej młodzieży wiejskiej 
oraz zorganizuje imprezę. Ha­
sło współzawodnictwa pomię­
dzy poszczególnymi punktami 
organizacyjnymi przyjęte zo­
stało jednogłośnie.

Do biegów zostaną dopu­
szczeni tylko ci spośród za­
wodników, którzy przejdą za­
prawę snortową. Zawodnicy 
poddani będą badaniu lekar­
skiemu.

Jeżeli zawodnik osiągnie w 
biegu przepisany czas, będzie 
mógł startować w fnnych kon­
kurencjach, potrzebnych dla 
uzyskania Odznaki Sprawno­
ści Fizycznej.

W Gorzowie Bieg Narodowy 
odbędzie się w obrębie stadio­
nu miejskiego, ze startem i me-

tą na stadionie, w następują­
cych konkurencjach: kobiety 
od 15 lat na dystansie 500 m, 
młodzież męska od 15 do 19 lat 
— 1000 m, mężczyźni od 20 lat 
— 3000 m.

Stronę dekoracyjną i propa­
gandową Biegu Narodowego 
powierzono organizacji ZMP, 
a artystyczną (muzyka) — jed­
nostce wojskowej.

Zgrupowanie w Komitecie 
Wykonawczym przedstawicieli 
Partii, władz powiatowych, 
wojska, szkół i klubów sporto­
wych daje gwarancję, że tego­
roczny Bieg Narodowy zosta­
nie przeprowadzony planowo
i sprawnie. (OK)

BK 11®^
W meczu o mistrzostwo klasy B 

drużyna ZZK II uległa Huraganowi 
z Pobiedzisk w stosunku 0:3 (0:0). 
O porażce drużyny gorzowskiej za­
decydowała słaba gra bramkarza

ZZK II został *asilony trzema 
graczami z pierwszej drużyny, to­
też przez cały czas miał on wy­
raźną przewagę. Jednakże dobrze 
grająca obrona Huraganu likwido-

rut — w zastępstwie którego 
występował ob. Brunon Bie­
lecki, pracownik Zarządu Nie­
ruchomości Miejskich w Go­
rzowie i jako matka chrzestna 
ob. Maria Lankajtes, ref. spo­
łeczno-polityczny w Zarządzie 
Miejskim.

Chrześniak ob. Prezydenta 
R. P. otrzymał w darze ksią-

^dzić — nieudolności Wodociągów 
Miejskich. Pomysł len nie udał
się z braku odpowiedniej ilości 
śniegu. Śnieżne kąpiele, zalecane 
przez lekarzy, też nie mogły być 
stosowane.

Kuchnia napełnia się wszelkie­
go rodzaju naczyniami z wodą.

Nagle strumień wody przybrał 
na sile! A może dzisiejszej nocy 
napłynie jej tyle, że starczy na 4

żeczkę P. K. O. na kwotę 10 ty- 5 jeszcze będzie można wody 
pożyczyć sąsiadce, której albo niesięcy złotych. (kr)

HTO-ow afflnsMcii 
zakładów „Wagmo" 
na Wspólny Dom j 

Nasz korespondent fa- i 
bryczny tow. PRUS do- ) 
nosi:

Członkowie PZPR przy ad* 
ministracji zakładów „Wagmo” 
na zebraniu odbytym w ubieg­
łym tygodniu zadeklarowali 
dodatkowo na budowę Wspól-

ma w domu, a jeżeli jest, to i tak 
wody nie „łapie“, ponieważ ma 
tylko jedno wiadro i kilka bute­
lek od piwa.

O nie! Wodociągi Miejskie u) 
Zielonej Górze nie pozwolą na ta­
ki luksus. Mieszkańcy ul. Jaskół­
czej mieliby wówczas za dobrze i 
przestaliby nawet w nocy myśleć 
o Zarządzie Miejskim. (Te)

nego Domu PZPR 
8500 zł.

sumę

Podkreślić należy, że nie jest 
to jeszcze ostateczna suma, po­
nieważ indywidualne deklaro­
wanie się członków jest jeszcze 
nadal w toku.

W Krośnie Odrzańskim
sport rozwija się pomyślnie

Klub Sportowy „Odra" w 
Krośnie Odrzańskim obchodził 
swą pierwszą rocznicę istnienia. 
Najrudhliwszą sekcją jest sek» 
cja piłkarska, która po pny» 
jęciu do POZPN pochlubić się 
może pięknymi sukcesami o- 
siągniętymi w ubiegłym se®o» 
nie w rozgrywkach mistrzow­
skich POZPN i w zawodach to­
warzyskich.

Drużyna piłki nożnej zajęła 
w ubiegłych jesiennych mi­
strzostwach II miejsce i do dal-
szych wioseiinych 
tytuł mistrzowski 
przygotowana.
Drużyna w. KS

rozgrywek o 
jest dobrze

.Odra" roze

wała wszelkie akcje napastników 
ZZK. Drużynie Huraganu wystar­
czyło kilka wypadów pod bramką 
przeciwnika, aby wywieźć z Go­
rzowa zwycięstwo i zwiększyć 
swój bilans bramkowy.

Sędziował dobrze ob. Krawczyń­
ski z Trzcianki. Zainteresowanie 
meczem słabe. (OK)

grała w 1948 roku 25 zawodów 
mistrzowskich jak i towarzy® 
skich z różnymi drużynami (15 
zawodów wygranych, 7 prze* 
granych i 3 remisowe). Stosu® 
nek bramek 107:58 na korzyść 
flOdry".

Między innymi gościły w Kro 
śnie zespoły, jak ligowy zespół 
ZZK Poznań, który wówczas 
przebywał w obozie kondycyj* 
nym w Czerwińsku oraz zespół 
drużyny Kolegium Sędziów P. 
O. Z. P. N.

Drużyna posiada między in­
nymi zaawansowanych zawód® 
ników w osobach: Kowalskiego 
i Szóstaka, którzy są podporą 
i fundamentem drużyny WKS.

Największą bolączką na tu­
tejszym terenie jest brak boi» 
ska sportowego. Dzięki stara­
niom i wysiłkom zasłużonego 
prezesa WKS .Odra" ob. płk 
Kujuna, klub zbudował z wła® 
snej inicjatywy przy pomocy 
żołnie rzy aportowe ów własn e 
boisko.

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ul. Żeromskiego nr 3, tel. 400. 
WAŻNIEJSZE NR-Y 

Milicja Obywatelska: 104 1 144. 
Szpital Powiatowy: 125 1 854. 
PCK.-. 489. 
Karetka Pogotowia Ubezpieczał- 

ii Społecznej: 873.
Straż Pożarna: 149.
Telefon Powiatowego Komitetu 

Przeciwpowodziowego 272 wzgl. 100.
DYŻURY LEKARZY:

22. 4. 49. — dr Albin Racinowski, 
ul. Pionierska 21/22.

23. 4. 49. — dr Tadeusz Serafiński, 
ul. Żeromskiego 18.
Dyżur pełni — Szpital Miejski 

tel. 16-81,2

NOWY KOMITET 
KOLEJOWEGO PZPR 

Dotychczasowy sekretarz komi­
tetu fabrycznego PZPR tow. Ma­
rian Kapała powołany został na 
odpowiedzialne stanowisko w Ko­
mitecie Powiatowym PZPR. Jego 
miejsce zajął tow. Rej er.

REJESTRACJA WOJSKOWA
Dnia 25 i 26 bm. w budynku 

przy ul. PI. Lenina 6 odbędzie 
się rejestracja wojskowa wszyst­
kich mężczyzn bez względu na 
ich stosunek służbowy, a urodzo­
nych w 1924 r.

Komisja rejestracyjna czynna 
jest od godz. 8 rano, w dniu 25 y 
nazwiska zaczynające się od li' 
tery A do M, a 26 od litery N 
do Ż.

2.690 RASOWYCH KURCZĄT 
DLA WIEJSKICH KÓŁ ZSCH 
Między 9 kół wiejskich ZSCh, 

które przystąpiły do współzawod­
nictwa w akcji „H“, rozdzielone 
zostaną przez ZW-ZSCh za po-
średnictwem ZP-ZSCh, 2.690 
cząt subwencjonowanych 
Legkoru.

Subwencja wynosi 15 zł za 
czę rasowe, a 10 zł za kurcze 
rasowe.

GROŹNY POŻAR

kur- 
rasy
kur- 
bez-

W gospodarstwie ob. Włodarcza 
ka z Łężyc zapaliła się sterta słO' 
my. Pożar powstał wskutek nie­
opatrznie rzuconego niedopałka 
panierosa do słomy.

Zaalarmowana miejscowa Ochot 
nicza Straż Pożarna, ogień uga­
siła.


